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Przepiękny i ciekawy ten film wykonany wspaniale pod względem techniki i wystawy przewyższa najwybredniejsze marzenia 
o sztne» kinematograficznej I znacznie przyćmił sławę znan ego  filmu „CZERWONY A S “.
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Dnia 15-go lipca 1410 roku na 
polach Grunwaldu i Tanenborgu 
Polska odniosła zwycięstwo nad 
wyrosłym podstępem l  bezprawiem 
u jej boku potworem krzyżackim. 
W świadomości narodu dzień ten 
nałeiy do największych w  dziejach 
naszych. W dniu tym albowiem 
waiyło się polskie być albo nie być.

Dziś * oddali przeszło półwieko­
wej, w  momencie kiedy w trudzie 
nadmiernym wśród przeciwności 
P arzących  aię od wewąątrz i od 
zewnątrz —  budujemy państwowość 
w łasną— przypominanie sobie w iel­
kich dni chwały ma nie tylko coś 
krzepiącego, ale i pouczającego.

Polska, podejmując wypowie­
dzianą sobie wojnę przez potężne 
i rozzuchwalone wskutek tego do 
najwyższego stopnia krzyżactwo —  
stawała w  obronie dwóch haseł: 
zjednoczenia ziem polskich, ściślej 
n»»z określając odzyskania Pomo­
rzy  oraz obrony zawartej z Litwą 
unji, w której Krzyżacy widzieli 
śmiertelny cios wymierzony w  sw e  
secee.

Pomorze zagarnęli Krzyżacy 
w r. 1308 podstępem, korzystając 
z îftkasnego wmieszania Bię do walk 
poteko-brandenburskich.

Władysław Łokietek i jego na- 
skępea Kazimierz Wielki zdawali 
soMe dokładnie sprawę ze znaczenia, 
jakie posiada dla Polski — Pomorze 
i fiatego chwytali się wszelkich 
śretików, by utracone ziemie Krzy­
żakom odebrać. Niestety, Polska 
była za słaba, by orężem dojść 
swych praw, a z rozjemczych orze­
czeń papieskich Krzyżacy, acz za- 
kom«icy, drwili sobie najzuchwaloj.

lazim ierz Wielki, ulegając nie­
przyjaznemu zbiegowi okoliczności 
traktatem kaliskim w  r. 1343 ustą­
pił Pomorze Krzyżakom. Traktat 

jednak w świadomości narodu 
miał w sobie coś z gwałtu. Naród 
uważał g0 jako narzucony sobie, 
& zatem moralnie nie obowiązujący. 
I nic dziwnego. Nikt nie miał pra-

Przed posianiem nicmMIem.
Nad G. Śląskiem zawisła groza zbroj­

nego wjbuchu niemieckiego, który przy­
gotowywany jest niemal jawnie. Niepomyślne 
roawiązanie sprawy górnośląskiej dla Nie­
miec będzie hasłem do wybuchu zbrojne­
go. Niemcy mówią o tem głośno iprowo- 
Vf*v*j.iie. Celem wystąpienia będzie ut*o-

w a wyrzekać się prowincji tej do­
niosłości dla Polski, co Pomorze.

Ustąpienie chwilowe pewnych 
obszarów jak dziś tak i dawniej, 
wywołane różnemi względami poli- 
tyczneml —  było i jest ustąpieniem  
tylko czasowem.

Zatarg o Pomorze osłoniony 
kartami przymierza drzemał w  du­
szy narodu. Obudziła go sprawa 
unji Polski z Litwą dla wspólnej 
obrony ze śmiertelnym wrogiem — 
zakonem krzyżackim. Wspólny front 
krzyżacki :— zjednoczył dw-ft .parod.y 
polski i  litewski, chociaż i pocho­
dzenie i przez wieki ciągnące się  
walki zdawały się stawać w po­
przek temu zjednoczeniu. Rozum 
jednak polityczny i cel wrspólny ka  ̂
zał wszystkie przeciwieństwa mię­
dzy Polską a Litwą wyrównać i 
związać się w  jeden organizm pań­
stwowy, dość silny do złamania 
wrażej przemocy krzyżackiej.

Powstała w ten sposób unja na 
zasadzie: równi z równymi, wolni 
z wolnymi. Narodziła się wówczas 
ta forma polityczna, która miała 
wytrzymać próbę wieków^. I dziś 
jeszcze a możo raczej dziś bardziej 
niż kiedykolwiek związana jest z tą 
formą polityczną wiara w złagodzenie 
wyniszczających ludzkość ostrych 
walk narodowościowych.

Krzyżacy z furją całą rzucili 
się, by unję Polski z Litwą zniwe­
czyć. Gdy się podstępne knowania 
nie udały, wypowiedzieli wojnę Pol­
sce. Wojna ta obroniła unję. Krzy­
żac y  przegrali. Pomorza jednak 
zwycięstwo Polsce nie wróciło, 
przygotowało jednak upadek Krzy­
żakom, czego następstwem było w y­
zwolenie nadmorskiej prowincji pol­
skiej z pod jarzma krzyżackiej prze­
mocy i powrót jej do Macierzy 
Polskiej.

Zwycięstwo grunwaldzkie było 
podstawą późniejszego, a tak wspa­
niałego rozkwitu Rzeczypospolitej 
Polsk ie j .

rżenie faktu dokonanego za pomocą opa­
nowania głównych punktów strategicznych 
wysadzenia w powietrze mostów kolejo­
wych, zniszczenia komunikacji i t  d. Bro­
ni posiadają Niemoy pod dostatkiem. Roz­
siani po O. Siąsku — po pozornym roz­
brojeniu armji Hoefera — członkowie Sei- 
bstschutzu skupili się głównie po miastach 
i czekają na rozkazy z Wrocławia.

Wszyscy członkowie Selbstschutzu 
mają w dalszym ciqgu przy sobie swoje 
odznaki, gdyż te słu!ą im za legitymację 
przy odbieraniu broni z potajemnych skła­
dów. Istnieją jeszczi inne dowody, ie  
Niemcy przygotowują się do wystąpień a. 
Stwierdzono mianowicie, źe ministerjum 
spraw zagrań cznych w Berlinie wysiała do 
niektóryc h urzędników na G. SląsUu pismo 
pouf e, polecające im pozostawanie na 
miejscu wbrew masowemu wychodźtwu 
niemieckiemu z G. Śląska, a to w celu 
oddziaływania na otoczenie i utrzymywanie 
administracji jawnej i tajnej. Niemcy — 
widocznie poinformowani o tem, co ma na­
stąp ć — opuszczają masowo G. SIąsk. 
Przed i furem paszporlowem w Katowicach 
Hucie Królewskiej i Bytorńu t/oczą się 
codzienn e setki lud;i. Potwo żyły się 
spec aine firmy wywozowe, itóre załat­
wiają codziennie około 5oo klijentów, wy- 

fwtu;)c>ch z Ci, Śląska swój dobJck  ru­
chomy. J;dna z takich firm w Kędzierzy­
nie otr ymuje tysiące podobnych zamó­
wień. Zamówić ¡ia opiekają na wywóz ca­
łego umebiowania.

Ruch w spółjzieiczij.

Kongres Unii Spółdzielczej 
angielsKie] b scctósponsfi.
W prześlicznej i starożytnej nad­

morskiej miojscowości — Scarborough — 
odbył się tegoroczny Kongros Unji Spół­
dzielczej—ideowej federacji kooperatyw 
angielskich, szkockich i irlandzkich.

Prezydent Kongresu p. George Ha- 
jer w swoim przemówieniu wstępnem 
podniósł rolę kooperacji w obecnych 
warunkach społecznych i gospodarczych, 
jej przeciwieństwo z obecnym kapitali­
stycznym systemem wojny gospodarczej, 
dążenie do szlachetnego porządku spo­
łecznego i ważniejszo zagadnienia koo­
peracji angielskiej.

Na pierwszy plan obrad Kongresu 
wysunęły się trzy sprawy o charakterze 
politycznym: sprawa irlandzka, z p o ­
wodu zniszczeń* dokonanych przez an­
gielską policję w wielu mleczarniach 
spółdzielczych irlandzkich, sprawa ści­
słego aljansu pomiędzy niedawno utwo­
rzoną Partją Spółdzielczą a Tartją Pracy 
i wreszcie sprawa stosunków gospodar­
czych międzynarodowych wogóle, a z 
Rosją sowiecką w szczególności.

W pierwszej sprawie uchwalono 
rezolucję, potępiającą gwałty i rozlew 
krwi i wzywającą rząd do przywrócenia 
w Irlandji administracji cywilnej na 
podstawie wzajemnej zgody i dobrej 
woli.

Wyrażono sympatję spółdzielcom 
irlandzkim z powodu sytuacji, w jakiej 
się znaleźli wskutek ogólnego położenia 
swego kraju 1 zapewniono im poparcie 
w ich wysiłkach.

Zażądano od rządu surowego śledź* 
twa w sprawia zniszczenia własności 
kooperatyw i odszkodowania za te znisz­
czenia oraz zapewnienia swobody i o- 
ohrony dla kooperatystów Irlandzkich 
zatrudnionych pokojową pracą spół­
dzielczy

Sprawa aljansu politycznego z Par- 
tją Pracy wywołała gorącą dyskusję. 
Starły się ze sobą dwa prądy: jeden 
stojący na stanowisku łączności z poli­
tycznym i zawodowym rucham robotni­
czym, drugi — na stanowisku zupełnej 
apolityczności ruchu spółdzielczego. Ro- 
zolucja proponowana przez zwolenników 
pierwszogo kierunku z kierownictwem 
Partji Spółdzielczej i popierana przez 
Zarząd Centralny Unji brzmiała:

„Kongros akceptuje przedstawiony 
sobie projekt aljansu politycznego Pr3ćy 
i Kooperacji i zobowiązuje się dołożyć 
wszelkich starań, celom osiągnięcia za­
dań przez aljans ten zamierzonych“.

Rezolucja przeciwna była nastę­
pująca :

Kongres*, wyrażając przekonanie,
l-e żo w interesio rozwoju ruchu spół- 
dzieloeogo leży zachowanie całkowitej 
jedności politycznej i że jedność, ta nw- 
żo się opierać jedynie na zasadach koo­
peracji, 2 e że jest kojieczno, aby rncli 
spółdzielczy był reprezentowany w par­
lamencie i ciałach samorządowych — 
stwierdza, żo identyfikowanie ruchu 
spółdzielczego z jakąkolwiek z istnieją­
cych partji, rozdzielając członków wzdłal 
linji partji politycznych, do jakich nale­
żą, opóźni rozwój ruchu i osłabi jego 
gospodarczą potęgę, Z tego powodu 
Kongres odrzuca proponowany aljans 
z Partją Pracy.

Koniec rezolucji zaleca Zarządowi 
Unji wzmocnienie działalności i organi­
zacji samodzielnej, organizacji politycz­
nej i spółdzielczej.

Przy glosowaniu żaden z kierun­
ków nie osiągnął zwycięstwa, żadna 
bowiem z powyższych rezolucji nie u- 
zyskała większości, przyczem jednak 
aljans upadł jedynie 4 głosami (1682 za, 
16S6 przeciw), co przyjęto zostało okla­
skami obu stron.

Przy omawianiu spraw międzyna­
rodowych stosunków handlowych wiele 
gorzkich wyrzutów musieli wysłuchać 
przedstawiciele Hurtowni (CWS), którzy 
tę sprawę traktują z dużą dozą scepty­
cyzmu, a raczej z punktu widzenia czy­
sto handlowego, podczas gdy sympatycy 
komunistów rosyjskich szczególniej, 
chcieliby ze sprawy stosunków handlo­
wych z Rośją ukuć oręż zbliżenia poli­
tycznego. Przyjęto rezolucję treści o- 
gólnej, wypowiadającą się za dążeniem 
do nawiązania międzynarodowych sto­
sunków handlowych między organizacja­
mi spółdzielczemi.

Uchwalono również szereg rezolucji 
w sprawach mniejszej wagi, jak w spra­
wie założenia dziennika spółdzielczego, 
utrudnień przy wwozie bydła kanadyj­
skiego, protest przeciwko wprowadzoniu 
t. zw. „Anti-dumping Bill“, mającego 
na celu protekcjonizm, którego ciężary 
zmuszeni byliby ponosić spożywcy itp.

Jako miejsce przyszłoroczne Kon­
gresu wybrano Brighton.

1 1 9  Pil
suw sin  M
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DooHoła strajku 
o  przemyśle utśknisiym.

Sytuacja strajkowa w dniu dzi­
siejszym nie uległa żadnym zasad­
niczym zmianom. Sprowokowawszy 
swem stanowiskiem strajk przemy­
słowcy do dnia dzisiejszego nie oka­
zali żadnego znaku chęci rozpoczę­
cia pertraktacji.

Klasa robotnicza z  oburzeniem 
dowiedziała się, że dla ochrony nie­
zagrożonego zresztą mienia kapita­
listów użyte zostało wojsko. Po 
wczorajszych ekscesach policji, dziś 
znów do walki ekonomicznej mię­
dzy pracą a kapitałem władze woj­
skowe najniepotrzebniej mieszają 
wojsko. Robi to wśród robotników 
wrażenie jakoby policja i wojsko 
istniały dla ochrony i opiekowania 
się specjalnie kapitalistami 1 Ich 
kabzami. Nam się zdaje, że policja 
a tembardzicj wojsko nie po to ist­
nieje. Usprawiedliwiona byłaby o- 
chrona mienia i towarów rządo­
wych, alo nigdy prywatnych, zwła­
szcza gdy niema ku temu żadnego 
powodu.

Wczoraj nadeszły wiadomości 
3 wybuchu strajku w Konstantyno­
wie i Częstochowie i demonstracji 
strajkowej w Tomaszowie.

Komisja strajkowa prowadzi in- 
t“nsywną akcję. Ma ona już spis 
łamistrajków, którzy po ukończeniu 
bezrobocia poniosą karę za łamanie 
solidarnych szeregów robotniczych.

Z kół kierujących strajkiem do­
wiadujemy się, że Związek „Praca“ 
przy umowie będzie się domagał, 
aby umowa obowiązywała wszyst­
kie ośrodki przemysłu włóknistego 
w Polsce, z odpowiedniem oczyw iś­
cie uwzględnieniem kosztów tran­
sportowych.

Z a  Z w i ą ż  u  m e t a lo w c ó w . .
Zapow e»1ziana konferencja przedsta­

wić eli ZwiąjKu metalowców z właścicie­
lami fabryk żelaznych z -stała odł ż ma do 
p>r zumienia sit; przemysłowców i ustale­
nia ich stanowiska.

— t— -

Zakońszsnio strajku tram­
wajowego w tych dniach.

(M.-rr.unikat prasowy Komisar^tu rządu)
Na zarroszenle p. Wojewody w czwar­

tek dnia 14 b. m. zebrał się przedstawi­
ciele Misfis'r*tu pp. prezydent Rzrwski, 
wice-piezytknt Wojewódzki, wice-przewo* 
dniczący Rady Miejskiej p. Ktrn, przed­
stawiciele Dyrekcji Kolei Elektrycznej Łó­
dzkiej, pp, inż. King i Werner, oraz przeć- 
Bhw ciełe rządu celera on;ó viecia jak naj­
prędszego zakońcienia strajku tramwajo­
wego.

JAN DŁUGOSZ.

Pil l i i !  h l i f i
(W rocznicę wiekopomnego 

zwycięstwa).-
Polacy liczą brońców, a niektórych pod 
przysięgą puszczają na w olność. Król 
i wielki książę litewski oglądają Ciała 
poległych i wysyłają do Polaki gońca z 
doniesieniem o otrzymanem zwycięstw!«.

Po wyprawionej z wielką uroczy­
stością bissiadzie, rozkazał król każde­
mu z rycerzy przyprowadzić awoich jeń­
ców  i na wielkiej równinie, akąd obszer­
ny na wszystkie atrony podawał aię wi­
dok, »obie ich przedstawić. Posadził zaś 
w tem miejscu sześciu pisarzy, którzyby 
owych brańców imiona, ród i stan spi- 
teii. Przyprowadzono więc niewolników  
i przedstawiano naprzód królowi, a po­
tem pisarzom: osobno mnichów krzy­
żackich, a osobno rycerzy pruskich; o- 
sobno chełmińskich, osobno inflantskich, 
osobno obywateli miast pruskich, osob* 
no Czechów, osobno Morawców, osobno  
Ślązaków, osobno Bawarów, osobno

Przedstawiciele Magistratu i D/rek- 
cja KcI-i Elektrycznej złożyli pisemne za­
strzeżenia wszelkich awoich praw w to­
czącym się obecnie nrocęsie, przvcz3tn 
przedstawiciele Kolei Elektrycznej Łódz­
kiej zobowiązali się wpłacić do kasy Ma* 
gistrstn zebraną kwotę na podatek miejski.

Przedstawiciele Magistratu zaś, zo­
bowiązali po uzgodnieniu taryfy wnieść 
h  na nrdzwyczainę posiedzenia Rady 
Mbjskief celem zatwierdzenia te;ż;.

Z .kończenia strajku należy się spo­
dziewać w najbliższych dnkich— prawdo­
podobnie w nadchodzącą niedzielę.

Z  P c I .  Z w . Z a w . P r a c .  S t e w .
S p o iy t tJ G Ó W .

Dnia 7-pjo lipca odbyło się nadzwy­
czajne zebranie członków Pol. Związku 
Zawodowego pracowników stowarzyszeń  
spożywczych. Zebranie zagaił ob. Szy­
mański, przewodniczył ob. P. Tomczak.

Po sprawozdaniu z działalności za­
rządu stłożonem przez ob. Szymańskiego 
zebrani jednogłośnie powzięli uchwalę: 
Wobec ciężkich warunków, w jakich  
Zarząd Związku pracuje z powodu prze­
szkód stawianych mu przez niektóro za­
rządy Stow. Spożywców, koniecznem  
jest silne i solidarne poparcie Zarządu 
Związku przez wszystkich członków.

Ponieważ stwierdzoną jost rzeczą, 
iż nie w szyscy pracownicy Stowarzyszeń  
do Związku należą, co wpływa ujemnie 
na bieg w przeprowadzaniu postulatów  
Związku tak ważnych i koniecznych dla 
samych pracowników w Stowarzyszo* 
niach, zebrani w dn. 7 lipca 1021 r. pra­
cownicy nawołują swolcn wapółkolegów  
do jak najrychlejszego zapisania się do 
Związku i wskazują na opieszałość, dzię­
ki której rozbija !»ię solidarność praco­
wników stowarzyszeń, ta najważniejsza 
rękojmia i broń zdobywania lepszych  
warunków bytu.

Sprawę podwyżki płac referował 
ob. Szymański. W wyczerpującej dys­
kusji został uchwalony wniosek: Ogólne 
zebranie w dn. 7 lipca 1921 r. połoca 
Zarządowi opracować w przeciągu 8 dni 
od daty dnia dzisiejszego nowe stawki 
płac, które mają obowiązywać od lS-go  
lipca. Podwyżka ma wynosić 60 proc. 
do dotychczasowych poborów. Żądania 
te powinny być doręczone Zarządowi 
Stow. Spożywców i Komisji do załatwia­
nia spraw pomiędzy Związkiem a Sto­
warzyszeniami. v

Na tera zebranio zakończono.
------o— .

Św ięto francuskie w  Ło d zi.
Wcieraj pr.ypadła cloraczna ur czy­

stość narodowa Francji. R cznict} t$ Fran­
cuzi świętują f rzez cwa dni z rzędu, t. j. 
14 i 15 lpca. OJ kilku lńt ostatnich i 
Polska jednoczy się z pr/v;aciólmi Fran- 
cuzimi w święceniu dnia 14 lipca.

Okcfcó 1 wczorajszy rozpoczęto o go­
dzinie 10 rano nabożeństwem w kościele 
katedralnym św. Stanisława Kostki, gdzie 
zgromadziły się oddziały wojsk garnizonu 
łódzkiego.

Mszę pontj flkalną celebrował J. E. 
ks. biskup Tymieniecki w asystencji licz­
nego duchowieństwa wojskowego l świec­
kiego. Mowę okol cznościoisą po polsVti i 
po frmcusuU wygłosił ks. prefalt Drze* 
z i fis ki. Po mowie kaznodziei orkliśtra ode­
grała .Poże coś Polskę* i .Marsyljaukę*.

11 _ UTE;?. wsiszrzzzjBSBsaat.

M śnlaków, osobno Austriaków, osobno  
Nadreńców, osobno Szwabów, osobno  
Fryzów, osobno Łuiycan, osobno Tu- 
ryngów, oaobno Pomorzan, osobno  
Szczec in ie i, Kaszubów, osobno Sasów, 
o3obno Franl ończyków, osobno W*st- 
falczyków. Tyle bowiem narodów 1 ję­
zyków zebrało eię tłumami na zagładą 
rodu i imienia polskieso. Lubo zaś z 
tych wszystkich narodów znaczna była 
liczba rycerzy, Czesi jedr.ak i Ślązacy 
m nogością innych przewyższali.

Po rozdzieleniu zatem brańców na 
osobne rody, przybył pisarz królewski i 
kazaw szy ttarąć  wszystkim wkoło, sam  
wszedł w pośrodek i spisywał ich imio­
na, ród, stan, godność i powołanie. A 
gdy tak wszystkich dokładnie spisano, 
przybyli dwaj panowie królestwa, Zbig­
niew z Brzezia, marszałek królestwa 
pols!:ie£of i Piotr Szafranlec, podkomo­
rzy krakowski, którzy kaidago z ocobna 
jeńca nowem przyrzeczeniem, nową zo» 
bowiązali przysięgą, ażeby pod sum ie­
niem i uczciw ością rycsrską nie om ie­
szkali stawić się osob ście na nadcho­
dzący dzień św. Marcina w grodzi* kra­
kowskim przed Janem L:gęzą z Przec- 
ławla, wojewodą łęczyckim , Jaśkiem z 
Oleśnicy, sędzia krakowskim, i Przedbo* 
rem z Przechodów, pedsiaroicim  kra-

Na nabożeństwie obecni byli repre­
zentanci w’a lz  wojskowych i cywilnych, 
oficerowie francuscy, konsul francuski, 
członkowie miejscowej kolonji francuskiej 
oraz przedstawiciele miejscowych instytu- 
c:i społecznych. Q'6 vtią nawę zajęło woj­
sko, boczne—ludność cywilna.

Po uroczystości kościelnej odbyła się 
defilada wojsk przed Grand-Hotelem, gdzie 
stał generał Rządlcowski w otoczeniu swe­
go sztabu i w towarzystwie pułkownika 
Merck r.

O godz. 12 w południe wojska po­
wróciły do koszar.

-  a ■»—

Kto kłamie, a  kto mówi 
p r a w d ę ?

(Wobec polemiki w sprawie teatru).
Wobec toczącej się na łamach p;asy 

łódzkiej dyskusji w sprawie ustąpieniu 
dyrektora Toitru Miejskiego p. Aleksan­
dra Zelwerowicza, w ciągu której przyto- 
czono cały szereg faktów bądź sprzecz­
nych ze sobą, bądź też przedstawiających 
w fałszywym świetle tok pertraktacji, 
stwierdzają u fc-j podpisani jako członko­
wie Komisji, która z p. Zelwerowiczem w 
sprawie prowadzenia Teatru Miejskiego w 
Łodzi pertraktowała, co następuje:

1) p. Zelwerowicz zaproponował Ma­
gistratowi przyjęcie projektu p. redaktora 
S łtlu a  utworzenia w  Łodzi sceny kame­
ralnej, prowadzonej przez p. Zelwerowi­
cza przy współudziale zorganizować się 
mającego przez p. redaktora Sachsa To­
warzystwa Teatralnego;

2) na zapytanie, jak} będzie program 
sceny kameralnej, oświadczył p. Zelwero- 
wic« podpisanym, te  grywane tam będą 
sztuki, któ eby zdałały przyciągnąć stre- 
niące od obecnego teatru miejskiego ste­
ry platokratji łódzkiej, przyczera p. Zel­
werowicz przytoczył przykładowo następu­
jąca sztuki: .Kochankowie*, .Kiki*, »Cierp­
ki owoc* i t. p.;

3) p. Tailowskl zgłaszał kilkakrotnie 
swą kandydaturę na administracyjnego 
kitrawnika teatru miejskiego na ręoe pp. 
preaydeuta Rżewskiego, wice-trezydenta 
d-ra Stapnickiego, ławnika d-ra Kopciń­
sk iego

4) p. Zelwerowicz zaproponował pod­
pisanym uwzględnienie propozycji pana 
Sachsa urządzania raz na miesięc przed­
stawień dla prenumeratorów „Głosu Pol­
skiego*.

Antoni Remiszewski, przewodniczący 
Raty Miejskiej, dr. Roman Stupuicki, wi­
ceprezydent m. Łodzi, dr. Stekn Kopciń­
ski, przewodniczący Komisji teatralnej, 
Tk' f l  Woieński, członek Komisji teatral­
nej, uiż. Jeremiasz Klocmau, członek Ko­
misji teatralnej. ¡,

Łódź, dnia 7 lipca 1921 eoku.
mma

B18CZ3S8 DJ!qjlł iii. Uiciisuiak?
(zdemaskowanie bandytyzmu 

„Rozwoju“)
Przed kilku dniami dzienniki podały 

wiadomość, i e  podsekretarz stanu w b. 
dziel, pruskiej dr. St. Wachowiak ustąpił 
z zajmowsnego stanowiska.

Wiadomo, ¿e dr. Wachowiak repre­
zentował w rządzie N. P. R. Prasa w róż­
ny sposób, nieraz kłamliwie tecdencyjny 
(Rozwój) usiłowała objaśniać przyczyny

kowskim. P o  włożeniu na nich takiego 
zobowiązania, król Władyataw (J«t<iełio) 
Chcąc wspaniałym okazać się zwycięzcą, 
wszystkim niemal jeńcom, matą tylko 
licsbę przy sobla zatrzymawezy, na 
preaùi cłow o rycersklo rozejść aię po* 
zw e lł.

Kstąiąt zaś, Kazimierza szczeciń­
sk iej«  i Konrada oleśnickiego, tudziei 
Krysstcfa ûersdorla, Wacława Dunina 
C3-4cha i wszystkich mnichów krzyiac- 
kick zatrzymał i kaaał icb roz«»łać po 
zamkach królewskich, jako to: Łęczycy, 
Sieradzu, Chęcinncl». Lublinie, Sando­
mierzu, Lwcwie, Przemj^îu i innych, 
kędy zostaw ać m idi pod strażą.

Tymczasem zaś, kiedy spisywano 
jeńciw, Władysław, król polski, siadłszy 
na konia, wyjackal z bratam sw«im, 
wielkim księcicm litewskim Ala*«andra» 
(Witoldowi) na pobojowisko dla przy­
patrzenia się poległy». Ryaerz Bele- 
mińaki szedł i pokazywał krélowi po­
ległych trupy, lubo i sam król niektó­
rych rozpoznawał, jak między innym\ 
hrabiego v. Vende.

Zwiedziwszy pobojowisko, wrócił 
aaledwo wieczorem do obozu, akąd u- 
myśinogo gońca, podkomorzego nad­
wornego, Mikołaja Morawca, herbu Po­
wała, z wsi Kunoizówki blisko Ki!ąla.

wycofania się z rządu dr. Wachowiaka. 
Otóż trzeba stwierdzić, że dr- Wachowiak 
ustąpił: l) dlatego, że N. P. R. jest w o- 
poryc i do obecnego rządu, 2) dr. Wa­
chowiak nie mógł dłużej pozostawać w 
ministerstwie b. dz. pruskiej z powodu ao- 
raz wzrastającego ducha reakcyjnego w 
tem ministerstwie i co raz bardziej prowo­
kacyjnego stanowiska rządu w b.' dziel, 
pruskiej wobec rocotników, 3) dr. Wa­
chowiak wreszcie ustąpił z raądu na znak 
prot-.stu przeciw wprowadzeniu wolnego 
handlu, co wywoła w Poznańsiicm nieo­
bliczalne następstwa, a przedewszystkiem 
nadzwyczajną drożyznę, która ciężarem 
swo’m spadnie przedewszystkiem na klasę 
pracującą. Prieclw temu protestował w 
Sejmie klub poselski N. P. R., prreciw 
temu protestował swą dymisją dr. Wacho­
wiak. Kłamie więc świadomie „Rozwój“ kie­
dy w sposób obliczony na naiwnych lub 
ciemnych powiada, żc N. P. R. dąży do 
podniesienia cen, do tego żeby w Pozna­
niu cena chleba podskoczyła z 8 mk. na 70.

Cała dotychczasowa działalność 1 po­
słów całfgo stronnictwa N. P. R. zmierzała 
właśnie do tego, by robotników *od dro- 
iyzny uchronić. Drożyzny natomiast dla 
własnych kieszeni pragną wszyscy zwolen­
nicy wolnego handlu—paska, a do tych 
należy „Rozwój", który posługuje się naj- 
ordynarnlrjszem kłamstwem.

Najpierw skłamał, kiedy mówił, że 
wszyscy bez wyiątku posłowie N. P. R. 
głosowali za pr edłoieniami min. Stecz­
kowskiego, następnego dnia poprzednie 
kłamstwo odszciekfijeQi powiada, żc nie­
którzy posłowie tylko się wstraymaU od 
głosowania. A. S. nie umiałby wskazać 
ani jednego posła N. P. R-, któryby gło-^  
sewał za przedłożenlami finansoweml. Mie­
dzy głosowaniem, a wstrzymaniem się od 
głosu jest różnica, ale tJki nieuk jak A. S. 
tego zrozumieć nie jest w stanie. A już 
przeskok od głosowania do drożyzny mo­
żna wytłomaczyć chvba tylko niepooey- 
lalnoScią umysłową autora i wtedy należy 
nad nim ubolewać, albo tei tylko chęcią 
oszukania swych czytelników — i wlsJy 
mamy do czynienia z prostym bandytyz­
mem prasowym. Jedno z dwojga albo 
głupiec albo bandyta prasowy.

Z Radjfjejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­

skie} pod przewodnictwem r. KTna roz­
poczęła się okolicznościowem przemówie­
niem przewodniczącego z racji święta na- 
rodowege Francuzów.

Następnie pod sdresem Msgistratu 
wygłosił radny Jaranowskl zapytanie, jak 
Miprłstrat ma zamiar załatwić sprawę tram­
wajową 1 czy zdjje sobit spraw«, te  w 
mieście jest oburzenio z teg» powodn, 
zatarg pieniężny pomiędzy Magistratem a 
Dyrekcji tramwai jest powodem długo­
trwałego strajku.

Prezydent Riewski odpewiads, ż; już 
w sobotę przez wlce-prezydenta Wojewódz­
kiego «osteła złożona kompromisowa pro­
pozycja, jednakże Dyrekcja dopiero dziś 
na posiedzeniu zwołanem w tej sprawie 
przez p. Wojewodę zgodziła się na ten 
wniosek. Obecnie sprawa będzie załatwio­
na w szybkim tempie.

Jedatkżi r. Jaranowskl nie cfając 
zapewnieniom Magistratu, zgłasza wnio­
sek, by wezwać Migistrat do załatwienia

■ ■i.... ni i ■■ iii ■■mi.i - n . .......

do królestw* polskiego z listami wypra­
wił, dono&gąc żonir owojof, Annie kró­
lowej, tudzież Mikołajowi Kurowakiemu, 
arcybiskupowi gnicźnieńaWtcmu, panom  
strzegącym zamku krakowskiego, aka­
demii > rajcom nresta Krakowa, o  w iel­
kiej Krayżaków porażce I odniesionem  
nad nimi walnem zwycięstwie i naka­
zując z tego powodu dziękczynna na­
bożeństwa po wszystkich kościołach. Na 
znak zaś zwycięstwa i pomyślnego woj­
ny wypndku, wysłar.y Morawiec wz ął z 
cobą z rozkazu króla chorągiew biskupa 
pomezańskiego, mającą za godło św. 
Jana Chrzciciela w postaci orła.

Gdy tan do Krakowa przybył i o* 
zuajmJ o wielkiera króla zwyaięstwie, 
c a łe  miasto z radaśeią zabrzmiało po 
kościołach pieśniami na chwałą Boga, a 
przez całą  noc błysaczały światła, oka­
zując powszechną radość i pociechę. 
Hirkaął potem rozgłos tego zwycięstwa 
po wszystkich ziemiach polskich i w 
każdem mieście, w każdej wsi i miaste­
czku głoszono z uniesieniem i obcho­
dzono ten świetny triumf, a w nim wła­
sną i powszechną kreju pomyślność.
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•prawy tramwajowej w terminie 3-druo- 
wym. Wniosek pomimo opozycji PPS-u 
przechodzi nieznaczną większością głosów.

Następnie radny Kałużyński zgłasza 
zapytanie, dlaczego w Wydziale gospo­
darczym przewodniczącym jest p. wice­
prezydent Wojewódzki, naczelnikiem Wy­
działu jego szwagier p. Weinert i prócz 
tego ojciec tegoż jest właścicielem stajni, 
w której stoją kenie mas;i*trackie.

Po wyjaś#i«Qiach Magistrstn zabie­
ra głos w sprawie osobistej pan Woje­
wódzki 1 dowodzi, że stajnia p. Weinerta 
została wydzierżawiana Magistratowi na 
prośbę wydziału, który »ie mógł znaleźć 
Innej stajni, że chcąc uniknąć ro*$iewn- 
nych prz:z Indii złej woli kłamstw zwió* 
cił się do Magistratu o wycofauie koni, 
ie  jednakże otrzymał list z podpisem pre­
zydenta Rżewskiego z prośbą o zatrzy­
mani* koni, ie  wreszcie tniał nieostroż­
ność zgodzić aię na prośbę i za to obe- 
cnie po szkalują.

Co się tyczy Naczelnika Wydziału 
Gospodarczego, to jeszcze przed wstąpie­
niem p. wiceprezydenta był na wybitaem 
stanowisku w Magistracie i przeniesienie

J;o przez prezydjum bez udziału p. Wo- 
ewódzkiego było zwykłym awansem.

Zatwierdzono jeJnorazową zapomo­
gę w wys-jk)ści miesięcznej pensji dla 
pracowników miejskich, oraz podwyższono 
doda.ki rodzinne do wysokości 1600 tok. 
dla żon i 1000 mk. dla dzieci miesię­
cznie. Wreszcie podwyższono stawkę na 
gaz w żwiązKU Z szilonetn podrożeniem 
węgla blizko trzykrotnie w ciągu paru 
miesięcy.

Podniesiono stawkę do 1100 marek 
za 1000 stóp »ześćcirnHych dla oświetlenia 
i ogrzewania i do 800 mk. dla motorów. 
Cena koksu rówaież zoslała podniesiona 
do 740 mk. za hektolitr oraz cena smoły 
do 55 mk. za kilogram.

Posiedzenia wczorajsze olbywało się 
w nastroju podnieconym. Niesforne za­
chowanie sic radnego Płuciennika zmusi­
ło r. Kerna do ciągłego przywoływania go 
do peraądku, wreszcie r. Kern nie mogąc 
w dalszym ciągu dać aobie rady z tym 
ponem oddaje przewodnictw w ręce r. 
Rapalsklego, towarzysza partyjnego dla 
poskromienia r, Płuciennika.

I to nie ni« pomaga; krzyżują się 
ubliżająca ^nieparlamentarne głowa, wre­
szcie r Jaranowski, nie mogąc znieść ubli­
żających słów, które padają z ławy Magi­
stratu (L‘go jeszcze nia bywałe) z ust wi­
ceprezydenta Stupnickiego m c a  pod jego 
adresem cierpki epitet. Wzburzony p. 
Stupnicki żąda odesłania t«j sprawy do 
komisji regulaminowo-prawnej.

Zdawałoby się, Ie nadano spra­
wie właściwy biefe. Tak by było z kul­
turalnym człowiekiem; inaczej postąpił p. 
wiceprezydent Stupnicki.

Po skończonym paslfcdzcniu napadł 
na radnego Jarauowskiego w karczemny 
sposób, starając się znieważyć r. J. czyn­
nie. Zamson zręcznie odparto i w obro­
nie włacnej zawszo krewki r. Jaranowski 
wyrządził sobie szkodę, łamiąc kij na gór­
nych częściach ciała p. wiceprezydenta.

.  Ten skandaliczny wypadek napadu 
aa radnego przez wiceprezydenta te  Lwo­
wa i wogóle rozstrój wytworzony przez 
towarzyszy w dostatecznej mierz« dowo­
dzi, że o peważnej pracy w Radzie Miej­
skiej i Magistracie mowy być nia może. 
Czas, wiselki czas dla szanujących się 
frakcji ¿o odpowiedniego zareagowania^ 
Ba powyższe fakty.

— fl—

Od wydawnictwa.
Wobec uzyskania znów przez 

personel techniczny 30 proc. pod­
wyżki, a personel pomocniczy 5o 
proc., zmusseni zostaliśmy z dniem 
10 lipca podnieść ceny ogłoszeń w  
naszem piśmie, a od 15 b. m. cenę 
pojedynczego egzemplarza pisma do 
B mk., w prenumeracie zaś do 160 
marek.

K & i ę n d a r z y l f ,
D zli Rozeslł. Apostołów 
Jutro N. M. Szkaplerzne]
Wschód słońca, 3 m. &e 
Zachód ' „ 8 do. 15
Wschód księżyca 
Zachód *

3 mj 27 
6 m. 42

—.Ważne dla naucycieli szkól miej­
skich. Ministerstwo k*<3i żelaznych prz - 
dłużyło aż do 1 pzździirmka 1921 Jrokn 
ważność dotychczasowych legitymacji służ­
bowych na prawo korzystania z 50 proc. 
ulgi na kołejich.

— Narzekania fabrykantów. Przemy­
słowcy dla urobi^nui opiuji puszczają do 
pism placzl.we notatki. Jedną z nich po­
daje prasa dzisiejsza, dla informacji po­
dajemy ją poniżej.

Fabrykanci wyrobów wełnianych jak 
i bawełnianycn sp dzn-wali się, że wy­
nikły strajk w przemyśle włókienniczym 
wywoła ożywiony ruch sprzedaży, że wzmo­
że się odrazn popyt na towary, gdyż kli- 
jenci starać się będj wyzyskać chwilę, 
aby nabywać różnego rodzaju towary k ó -  
rych cena po skończonym strajku nieza­
wodnie pójdzie w górę. Przewidywania 
ich omyliły. W stosunkach przemysło­
wych panuje cisza, zbyt towaru bardzo 
sła!»y.

— Pollcjpnt w roli gwałciciela po­
rządku publcznego. K i.uy funkcjonar­
iusz policz powiaien wiedńtć, że jest 
stróżem prawa i rzecznikiem porządku 
publiczneco. Tymczasem dzieje się ina­
czej. N estórzy policjanci ufni w swój 
ni u ad u r dopuszczają się bezprawia. W re­
dakcji naszej zjawił się wczoraj p. Antoni 
Banasiewicz za.nirszksły przy ul. Wyso­
kiej 26 i opowiedział nam o niezwykłym 
napadzie poi przewodnictwem policjanta 
Józefa Wożniaka z VI Komisarjjtu na je­
go mieszkanie i zajęcie gwałtem tego 
mieszkania dla szwagra policjanta Woź­
niaka. Siało się to wszystko bez wiedzy 
gospodarza domu i bez wiedzy urzędu 
mitftskmlowego. Część rzeczy z mieszka­
nia Woźniak wyrzucił na korytarz a część 
zostawił w mieszkaniu, grożąc, ż j e  „ofia­
ruje nj wojsko polskie*. Dodsć należy, 
że przy zim owaniu p o d s tę p * m ie s z k a ­
nia została poturbowana chora ioua p. 
Banasiewicza.

Władze policyjne powinny sprawę tę 
zbadać i bezjrawny czyn swego funkcjo, 
narjusza przykładnie nk*r?ć.

— Ctny mięsa bydlęcego. 9 lipca r. b. 
Komisja f^chowcow, zieżona z przedsta­
wicieli Stowarzyszenia rzeżników detatt- 
stów i Urzędu walki z Ichwą uznała na­
stępujące ceny sprzedażne w detalu za 
godziwe: mięso wołowe 1 funt 85 marek, 
polędwica wołowa 1 funt 1 JO mk., cielę­
cina 1 fant 65 mk., baranina 1 funt 85 
mi rek.

Komisja uważa niestosowanie się do 
tych cen za lichwę i wyzysk konsumen­
tów i przypomina kupcom obowiązek uja­
wnienia takowych cen w cennikach.

— Cennik na kartoflo. Dnia 11 lip­
ca r. b. «ubyło się wspóln* |Oiiedzenie 
przedstawicieli związku kartoflarzy w obec­
ności zastępcy Komisarza Min. Apr. Komi­
tetu S. S. S. i zastęrcy Naczelnika Okrę­
gowego Urzędu Walki z Lichwą w celu 
zbadania godziwości cen na kartofle.

Komisja uznała za godziwą cene 
450 mk. za ćwiartkę w hnrcie na placu za 
mł&de kartofle, zaś mk. 500 za ćwiartkę w 
sklepach a za stare kartofle na ćwiartkę 
mk. 3 0 0 .

Ujawnienie innych cen uważić się 
będzie za chęć wyzystu i za przekroczenie 
rozp. Min. Apr. z dn. 13 czerwca 1919 r.

Komisja fachowców uważa, źe ta sa­
me ceny obowiązywać winny w miejsco­
wościach przyległych do Łodzi, źe nato­
miast w miastach i osadach Okr. Łódz­
kiego ceny te winny wynosić o 10 proc. 
niżej.

’ — Choroby zakaźne. W czaaie od
3 do 9 b. m. zachorowało w Łodzi m. 
in. na tyfus plamisty 4, na lyfus brzu­
szny 37 osób. Zmarły z tej kategorji 
chorych 3 osoby. Na gruźlicę zmarło 
w tym czasie 21 osoby.

z iętfa crsunizacii h. P R.
K o n f e r e n c j a  K c ła  MFR, p r a c o w ­

n i k ó w  m i e j s k i c h .
W sobotę o godz. 6 i pół w Klubie 

NPR. odbędzie się konferencja polityczna 
pracowników miejskich Koła NPR. Jsk- 
najliczniejszy udział członków pożądany

Zebranie Zarządu HPR.
W piątek, dn. 15 j>. m. o godz. 7 

wtecz. odbędzie ilę  «ebrcnle tariądu 
NPR. Sprawy ważne.
Zebranie Komisji rozjemczej.

Odbędzie się dn. 15 b, m. o godz.
« wiecz. Sprawy ważne.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1920— 1896
Dolary Kanad. 1550—1500
Franki franc. —153
Ruble carskie s 500—215—212
Marki niemieckie 28.50—22.
Leje rumuńskie 26.50

isści z G. Siąska,
Projskt padzidu G. Siąska.

( i C c m i i j a  z g o d n i  p r z e j ę ł a  
l i » j ę  S f t r s y ? )

WARSZAWA, 14. Do „Kur, 
Por.“ donoszą, że Między koalicyjna 
Komisja plebiscytowa w Opola w y­
słała już do Rady Najwyższej wspól­
ny, jednomyślny, na projektowanej 
linji Sforzy oparty, projekt podziału 
okręgu plebiscytowego pomiędzy 
Polskę a Niemcy.

GDAŃSK, 14. (PAT). „Danzi- 
ger Allg. Zeitung“ donosi z Opola, 
że w łonie komisji międzysojuszni­
czej zapanowała zupełna jednomy­
ślność w sprawie losu górnośląskie­
go obszaru przemysłowego. Jedno­
myślność ta znalazła swój wyraz 
we wspólnej propozycji wypraco­
wanej dla Rady Najwyższej. Pro­
pozycja, którą gen. Lerond wręczył 
osobiście Radzie Najwyższej opiera 
się naogół na projekcie hr. Sforzy, 
pozostawia jednak Radzie sprawę 
rozstrzygnięcia losów pow. Strze­
leckiego, Gliwickiego i Zabrskiego, 
W myśl tej propozycji w 14 dni po 
odnośnej- decyzji Rady Najwyższej 
poszczególne obszary będą obsadzo­
ne przez Polaków, względnie Niem­
ców pod kontrolą wojsk koalicyj­
nych, poczem rozpocznie się nie­
zwłocznie wyznaczenie nowej gra­
nicy przez mieszaną komisję koali­
cyjną i polsko-niemiecką, powstałą 
pod kierownictwem Anglika. Do­
piero po ukończeniu tej pracy woj­
ska koalicyjne zostaną z G. Siąska 
wycofane. Obszary przyznane Niem­
com strzeżone będą przez czas w y­
tykania granic przez wojska angiel­
skie i włoskie, obszary zaś przy­
znane Polsce przez wojska francu­
skie.
• Kie mogą dojść do porozumiem?.

MEDJOLAN, 14 (PAT). „Cor- 
riere dela Sera“ donosi z Opola: 
Wobec tego, że prace komisji mię­
dzysojuszniczej w  kierunku ujedno­
stajnienia wniosku nie doprowadziły 
do rezultatu, donieśli 3 komisarze 
do Paryża, iż nie mogą dojść do 
porozumienia w  sprawie definity­
wnego projektu podziału G. Siąska.

Niepokojące wieści.
BYTOM, 14. — Zc wszystkich stron 

nadchodzą wiadomości, iż oddziały orgeschu 
i Ha«f*rs, rozproszone po Górnym Ślą­
sku, przygotowują się do akcji w najbliż­
szych dniacb. Ludność niemiecka, a zwła­
szcza kobiety i dzieci, wyjeżdżają maso­
wo do Niemiec. Największy napływ Niem­
ców i Żydów eiemieckich daje się zau­
ważyć w powiecie rybnickim. Krążą nie­
pokojące pogłoski, i e  organizacje niemiec­
kie przygotowują się nietylko do burzenia 
drig i burzenia mostów, ale również do 
wysadzasia w powietrze fibryk i kopslń 
w razie niepomyślnego dla Niemiec roz­
strzygnięcia sprawy górnośląskiej.

Fałszywe alarmy prasy 
niemieckiej.

BERLIN, 14. (Polpress), „Beri. Tag.* 
donesi, że Polacy w pow. rybnickim ogło­
sili jako termin nawoje powstaHia dziad
17 lipca i wtzwali ludność niemiecką do 
opuazcsaiia okręgu, wobee czego nastą­
piła masowa ucieczka Niemców.

BERLIN, 14. (Polpress). .Girmanja* 
twierdzi, źe sztab generalny warszawski 
przygotowuje regularne wojska dla prze- 
prowadzenia akcji na Górnym Śląsku. Na­
czelne dowództwo ma objąć gen. Józef 
Haller z siedzibą «  Katowicach.

Rucfi kolejowy na 0. Śląsku.
BYTOM, 14. Dyrekcja kolejowa w 

Katowicach zawiadamia, źe ruch kolejowy 
na linjach Dziedzice—Oświęcim, Katowi­
ce—Sosnowiec oraz oa linji, prowadzącej 
do Herbów, nia sostał Jeszcze podjęty. 
Dyrekcja nie oznscza terminu rozpoczę­
cia ruchu na tych linjach. Zaznaczyć na­
leży, iż koleje między Niemcami i O. 
Śląskiem funkcjonują i sprawnie, tymcza­
sem granica polaka Jest niejako zamknię­
ta dla pociągów pasażerskich.

Auionsraja Galicji Wschodnie).
WARSZAWA, 14. W łonie Z akola  

Stronnictw Centrowych utwerzono komi­
sję specjalną, mającą opracować projekt 
autonoaji dla Galicji WsckodnieJ. ¡Istnie­
ją dwie koacapcje: jedna ebee związać e- 
drębności i uprawnienia autonomiczne a 
samorządem wojewódzkim, iaoa przewi­
duje połączenie województw o przewadze 
mniejszości nartdowych w organizm wyż­
szego typa; więcej szaaa urzeczywistnie­
nia ma pierwsza koncepcja, d̂zięki której 
nawet w województwach, gdzie Polacy 
mają przewagę liczebną, mniejszość otrzy­
ma prawa językowe, szkolae i kulturalne.

Przed ustąpieniem Kuskarskiejt.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 14. — Pismo p. Ku­
charskiego z rezygnacją ze stanowiska 
ministra b. dzielnicy pruskiej już wpłynę­
ło do prezydjum Rady ministrów.

W kuluarach wymieniają jake kan­
dydata na opróźniouy przez p. Kuchar­
skiego urząd p. Trzcińskiego z N. Z. L. 
Pogłoskom tym jednak nis należy dawsć 
zbytniej wiary, gdyż prez. Witosa niema 
obecnie w Warszawie. Nieobocny jest tet 
minister skarbu p. Steczkowski.

Z powoda święta frusutkiega.
WARSZAWA, 14 ;(PAT) Naczelnik 

Państwa z okazji święta narodowego fran­
cuskiego podejmował śaiadanitai do.14 VII 
w Belwederze posła franenskiego, oraz 
członków francuskie) misji wekslowej.

Sprawa depatatow ofisirskich.
WARSZAWA, 14 (PAT) Biuro pras. 

MSW. komunikuje: w ostatałch czasach 
ukazują się w prasie tak shitectnej i jak 
prowincjonalnej $notetki, peraszająee w 
rozmaitej formie kwestję zniasienia nale­
żności żywnościowej tj. deputatów oficer­
skich..

Wobec tego wyjaśnia się, łe  MSW. 
wychodząc z założenia, .iż  wyżywienie w 
naturze jest składową częścią uposażenia 
oficera i kwestję zniesienia oaieaeeM  ży­
wnościowych dla oficeió* uwala za bez­
przedmiotową. Przeciwnie nawet departa­
ment gospodarczy rozpatraje kwestję wy­
dawania należności źywnetclawych d a  
oficerów bezpłatnie w związku z będąeą 
w opracowaniu ..nową ustawą o uposaże­
nia osób wojskowych,

Hiitazpieczćńsiwo citohry.
WARSZAWA, 14. (Polprass). Wobec 

głosów obawy, źe razem z pe wracający mi 
r Rosji uchodźcami polskiasl mofe być 
przeniesiona cholera, przedstawiciel Pol- 
pressu udał się do źiódła kompetentnego, 
gdzie w tej sprawie oświadcz««», i¿ od­
powiednie czynniki zarządziły ju i powię­
kszenie personelu lekarskiego i obsługi 
sanitarnej w punktach keraraataany na 
granity polsko-ro^y skiej. Aai jeden z po­
wracających nie przechodzi tej granicy bez 
najściślejszego zbadania. Detąd wypad­
ków cholery nie zarejestrowaao.

Dzieci polskie w ikpsnji.
WARSZAWA, 14. (PAT) 7-go lipca 

ostatnia pirtja dzieci pohkich opuściła 
Japonję na statku płynącym do Ameryki. 
Na pożegnanie kaźle z nich dostało od 
cesarzowej piękny podarek z godłem Js- 
ponji. Ccsirzowa serdecznie żegnała dzie­
ci, która tyle zawdzięczają jtj osobistej 
trosce i opiece.

Sytuacja jeńców wojsRgjfcfi.
RyGA, 14. (Russpress). »Jaunakas 

Zinas“ komułiii.uj«, &« podług wiadomo­
ści otrzymanych z Estońskiego Czerwo­
nego Krzyża, jeńcy wojenni, trzymani w 
sowieckich obozach koncentracyjnych są 
w tak okropnych wsrunltacW, ża śmier­
telność śród nich sl?ga 15%.

jki w b. dzieinisy pskisj.
POZNAN, 13. Donoszą tu z Ino­

wrocławia, że w dniu 12 b. a. w Wiel­
kiej i Małej Kołodzi wybuchł strajk rel­
ay zorganizowany przez jakiegoś wysłan­
nika z Oattowie. 13 b. ia. dzięki inter­
wencji męża ziufania NPR. p. Kubiaka 
praca została podjęta. Obok wiadomości 
powyżtzaj nadchodzą tutaj dalsze wiado­
mości o strajkach w rozmaitych stcnach 
byłej dzielnicy praskiej, i tak: w powie­
cie mogiłnieńskim strajkuj a słazba rolna 
aiemai we wszystkich majątkach ziem­
skich, podobnie w powiatach strzclniá- 
sldrn i inowrocławskim. W powiatach 
czatnkowakim, obornickim, chodzierzskia 
i wągrowieckim wśród służby rolnej daje 
cię zauważyć poważne wrzenie. Powo­
dem strajku aą olapcroinmlenia między 
zjednocitalem procudeutów rolnych i
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twiąskiojn zawodowym robotników roi. 
nych i leśnych aa tle podwyższenia p łicy

Koaferencja w sprawie rozbrojenia.
WASZYNGTON, 14. (PAT). W depar­

tam encie stanu panuje przekonanie, źe 
konfsrencja w sprawie rozbrojenia bę­
dzie mogła rozpocząć obrady dnia 14 
listopada to jest w rocznicę podpisania 
rozejrru.

CHORSEA, 14. (PAT). Omawiając 
zamierzoną konferencji* waszynętońsuą 
„Daily Telegrapha daje pogląd na s ta ­
nowisko Anglji w sprawie rozbrojenia 
zwracając uwagę, i e  Angija zdemobili­
zowała jut wielką armj? stworzoną w 
czfcsie wojny. Ar.glja obecnie utrzymuje 
tylko mule siły ochotnicze na obszarach, 
no których jast odpowiedzialna za spo­
kój i porządek. Dalej gazeta omawia 
obecny stan llcrebny floty angielskiej i 
zamierzoną redukcją tejże i pisze, źe 
samiary ta są dowodem dobrej woli.

BERLIN, 14. (PAT). .V ossische  
Zcitung* donosi z Londynu, i e  Japonja 
weźmie udział w konferencji waszyng* 
tońskiei.

wiadomił prezydenta Hardinga, iż jego 
propozyeia rozbrojenia będzie przyjęta 
przez rząd nader przychylnie.

Pożary w Rosji sowieckiej.
' KISZYNIEW, 14 (Russpress). „Kra- 

snaja Armja“ komunikuje; Jednego i te­
go samego dnia wybuchły pożary w 
wielu miejscowościach Rosji. W Penzie 
pożar zniszczył składy owsa i wiele do­
mów. W kopalniach Bobrikowskich 
spaliła się stacja elektryczna 1 uszko­
dzono zostały silnio dwio dyi.amoma- 
szyny. W Spasowio gub. tambowskiej 
pożar zniszczył 774 domy; w Kanyszy- 
nie cała dzielnica miasta padła również 
pastwą płomieni.

Zaburzenia głodowe w  Rosji.
RYGA, 14 (Polpress) L.T.A. o- 

trzymała wiadomość z Moskwy, że 
na Wołdze rozpoczęły się zaburze­
nia chłopskie na tle głodowym. Do­
koła Symbirska skupiają się bandy 
głodnych, liczba których już obec­
nie sięga kilkudziesięciu tys. W Cze-

boksarach, kazańskiej gub., j>omię- 
dzy tłumem, a wojskiem doszło do 
walk. Oddziały czerwone użyły ka­
rabinów maszynowych. Poniżej Ka­
zania susza jest tak straszna, że da­
je się obserwować niezwykłe tu zja­
wisko — pożary łąk. W samarskiej 
gub. wśród bydła szerzy się w ście­
klizna.

Strajki w Rosji Sowieckiej.
RYGA, 14. (Russpress). Z Moskwy 

komunikują, ża pomimo trwającego cią­
gle czerwonego teroru fala strajków 
szerzy się coraz bardziej w Rosji. Obecnie 
strajlują zakłady Iwanowo-Wozniesiert- 
skle, w Samarze jest strajk powszechny, 
a w Saratowie strajkuje 60 proc. ro­
botników.

Wojownicza usposobienie trzeciej 
Międzynarodówki.

REWEL 14. (Russpress). — Zjazd
III Międzynarodówki zaznaczył się sze­
regiem demonstracji, znamionujących 
wojowniczo usposobienie komunistów.

Trocki dokonał uroczystego przegląd« 
armji czerwonej w Moskwie. W odez­
wie wydrukowanej w „Izwiesfcjaph“ mo­
skiewskich przez przod3tawioieli delega­
cji partji Komunistycznej powiedziana 
jest m. in.: Uważamy za swój obowią­
zek uprzedzić bohaterów armji czerwo­
nej: Czuwajcie i mocno trzymajcie broń 
w rękach, nio dowierzając wrogom. 
Bądźcie przygotowani do nowych walk, 
czerwoni żołnierze! Powtarzamy wam: 
Broń do nogi! Baczność!

Nowe wojska japońskie na Sybsrji.
WIEDEŃ, 14. (Rosspress). Z Toifjo 

donoszą, 2e Japonja wysyła nowe dywizje 
do Władywostoku. Dzienniki japoÓ3kie 
piszą, źe ewakuacja wojsk japońikich na 
Syberji została odłożona skutkiem nie­
pewnej sytuacji na Syberji wschodniej.

Bolszewicy szukają pieniędzy.
MOSKWA, 14. (Polpress), Czyczerla 

wysłał instrukcja do zagranicznych przed­
stawicieli rządu moskiewskiego, ażeby zba­
dali grunt w kwestji zaciągnięcia przez 
Rosję sowiecką pożyczek.

RZYM, 14. (PAT). Rząd włoski za-
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M k  Tl f S  Ful E f Ti? 12&S2 r j  n  >  >  Potężny dramat w 6 aktach oparty na autontycznoj historji mśclwogo Tira
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Początek o godz. G-ej. W soboty o godz. 4-ej. W niedziele o godz. 3-ej po poł.

T o i ł ."  iw o g r o d z i e

m m m s i
W sobotę 1 w niedzielą 

-  2 P R Z E U B T  A S I E H I A  —
& (roJi •  pop., U o godz. 8 i p ó ł  wiece,

Dziś przyjechał i występuje codziennie słynny

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śpiewami i tańcami pod dy­
rekcją O. Kil. M io h a j ! o iv a t $

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K e n u t a n t y n o w a h o  16.

T E L E G R M S ł !
HfltfiswzijBa nieb. mucjn seicuu!

Spieszcie tłumnie podziwiać 
niezrównanego artystę llssrp©!;© Peelsa

w nacjonalnych kostjumach pod lderun 
kiem kapelmistrza F . K iliń iS iS a g o

w roli głównoj w sonsacyjno-młtcktyw- 
nym dramacie w 7 wiolk. częściach p. t.

W  i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m “
Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, pitjkne widoki Włoch, Holandji i Anglji i t. p.
99
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Magistrat m. Lodzi niniejszem ogłasza KOfi l KURS n a  p o s a d y  
n c i ic a y c ic S s ^ ć o  w  miejscowej s c ? c o ie  dokształcającej dSa t e r m i n s -  
i  ¡ r ó w . Oferty należy składać w Wydziale Oświaty 1 Kultury (Piramo- 
w icza S, I piętro) najpóźniej do 1 sierpnia r. b.

MAGISTRAT m. ŁODZI —Wydział Oświaty i Kultury.

c«toe© cee«so DRUKASNfA AKCYDENSOWA
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Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
H e le n y  C h o le w ic k ie j

( P i o t r ł i c w s k a  ISO ).
W roku szk o ln ym  1921/22 będą  czynno  kursy : l -azy  i 2-jęl, 
odpow iada jąco  k lasom  4-ej i 5-eJ oraz  prsygo tow aw cze ,  od­
pow iad a ją co  2-ej 1 3*oj klasio . Z ap isy  od 21 s i e rp n ia  m ię­

dzy  11-stą  a 4-tą. 2335—5

m

Ki I - ŁÓDŹ,

®  i  P;zeiGztl 8 p  p P R A C A
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANK IBTY,
CYRKULARZE,

KWITAR JUSZE, 
t  AFISZE,

PROGRAMY 1 t. p. 
D L A  STOWARZYSZEŃ i  ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: « 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

P R A C A

L c c s n i c a  c S i s r ó b  * ę f a ó : v

L e k a rz a -d e n iy s ty  H .  P H U 8 S
t4 S , Piotrkowska ? 45«
O la  k l a s y  r o b s t n i c z e j .  “ 1^38 

Zia p l c m b o w a m s  oraz K r ą r a w ia n i»  z<ę5jóvi 
o j i ł a b  p o d iu m  i a ^ i y .

Ogłoszenia (i obno.
7>ornsziel« Moizek zagubił kłląl 
-D ieezki inwalldak  ̂ i metrykę 
urodzenia._____________2537—3
"Orątczak Frasclłzk* zagubiła le- 
-Ł gltymaeję chlobową, wydaną 
na 2 osoby.___________ 2543—1

Gabryjel Józefa aagubiU pasz­
port polski, wydany w War* 

szawie. 2555-3

J e s t  do sp rz e d a n ia
obawie wszelkiego rodzaju z naj- 
JUptzogo mateijiłtj, niedrogo, 
równie* przyjmuje tlę obstalun- 
kl oraz reperuje, ceny przr»t?p. 
na w W«r*ztat»ch Inwalidzkich,
Piotrkowska 188 w podwórza.

Takubow»kł Józat zacublł  pasz- 
port niemiecki, wydsny w Lo­

dzi. 2358—3

Krauz* Andrzej lagnb riSgity- 
mację chlebową, wydaną r a

2 o .oby. ________  2 5 4 9 -1
u b l i lew lo r  Wfadysfaw z*2n * 
bil legitymację chlebową, w y

d aną na 1 osobę.________ 2551— 1
acim arek  Stan staw aagahlł 
paszport familijny, wydanT 

w  Łodil.________________ 2544—3
i ? i , r v i | i n  meol», 
l \ . l i p U J Q  dyw any, bUllzDę,
plącę najlepiej Wa|Br*icb. B*- 
gad yk ta  19. ^  »klepie. 2323—10

Kin Ludwik x»a;ublł k»rtę powo* 
linia, wydanę w P .  K. U.

T  ęc zyc i*  Aniel» zag«Wł« pa*z- 
p o rt  niemiecki, w ydany  w 

Łodsl.

I l i  ¡clint Wiktor zagubił  ksl^i-jca- 
kę dsputatową, wydaną w 

Mag li tra t le ._____________ 2550—1

Na rudzkich górach
trzynaście lat temu lato w.ino w ap .  
no, klóre teraz J e i t  do sprzeda­
nia hurtowo lub detalicznie, w!a- 
d cc ic ić  na miejscu, ul, Orunwal- 
dzk*, Mich l isk i  Franciszek. 
_________________________2556—3

O l r o i / i n ł  Do sprzedania apa- 
V / lV : l / j j< l l  r a j fotograficzny 
do id j^ć momestilnych, Aleksan- 
dro*rsV.'t 33, »  s lo lu za .  2489-t

P otrzeb n a lioszu -
l , . ł . l r n  1 cherafciarla, KililS- 
l i l l  JL i i  ckiego i9, pralnia.

_______________________ 2CG0— 4
pięt>vjk 'kób zaRł bit legltymac^ 
* cht^og ,̂ w jiin% nx5c$ób.

s p o ż y w c z y
i meszynę «zaweką sprzedana. 
Wiadomość, ul. Rozwadowska 18
w »klepie._______________ 2557—1
O a eh eck i  Stanisław zaguhit pa- 

siport  aiemiccki, ».ydzr.y  w 
Lodzi. _________ 2 . \ r > -3

Ćwiętoslłwskl Fra'-cls;ck 
bil kart« wąglową, wji 

w  MaB'stracIe.

Sklep

zaju* 
w ydaną 
2553—1

, ¿i Raman zagubił irarf <j ur* 
tofOTT», w y d łn '!  w P. K. U.

K Z a m ie n ie  pokój
z kachnlą, w śrćJmlcśelu przy
Piotrkow skie j  na 2 podoje t  
kuchnią i cświetlenlsm, oferty 
do adm. .Prac>* pod »34 2*.
y b r o t e k  Andrzej zagub ił  ksią- 

ie c ik ę  członkowską Zw. Eko- 
uom. P .  P. w  Łodzi. 2552—1
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